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Ewolucja, przesilenie czy choroba?
Liberum voto uzyskało znamię jakoby 

szczeerólnie polskiej choroby. Brano je za
zwyczaj dosłowuie, jako ak t jednostkowy, 
zapominając o tem, że stało się ono jedną 
bu smutnych in sty tu c ji „praw kardynal
nych" dawnej Polski dopiero przez uzyska
nie niejako formalnej aprobaty ze s tro ry  
społeczeństwa, a  to od chwili, gdy Sejm 
poddał się jego skutkom prawnym i skutki 
te  uznał. W tym  kształcie, choć w innej 
formie i pod inną nazwą zja wiło się iii'1 um 
veto w parlam entach XIX wieku; znał je do
brze zwłaszcza rozkładający się parlamen
taryzm  państwowy i krajow y w Austryi, ja
ko obstrukcyę we wszelkich jej przejawach, 
od obstrakcyi regulaminowej, aż do t. zw. 
technicznej. I tak , jak  dawna Polska, za
czynała się bronić przeciwko d estru k c ji swe
go parlam entaryzmu próbami re fo m  for
malnego znaczenia, tak  i w parlam entary
zmie przedwojennej Europy szukano ra tun
ku  w reformie regulaminu obrad. I poka
zało się, że regulamin pomagał tam, gdzie 
rdzeń społeczeństwa był zdrowy, zawodził 
wbi,ędzih tam, gdzfe je traw iła wewnętrzna 
choroba. Tu liberum veto godziło nadal mi
mo wszelkich urób reformy i w żreie  par
lam entarne i w rząd, a  w ostatecznym wy
niku w podstaw y bytu państwowego.

W  Polsęe jesteśm y od jakiegoś czasu 
Świadkami liberum veto, które odżyło w 
nieco nowej co prawda formie, lecz zbroj
ne w tosamo, co dawne, metody działania. 
W  W arszawie eahinet m ien ia  się po gabi
necie, w na." oj dzielnicy P. K. L. przeszła 
już szereg przesileń, t a k  we własnem łonie, 
jak  i w stosunku do rządu warszawskiego, 
zanim jeszcze zdołała zorganizować swoją 
łOLafadnoŁĆ, W śród tego zaś dochodzą i  W ar- 
m a m j wieści » nowych, głęboko sięgają- 
ejnoh zmianach, k tó re  m a ją  stworzyć nowy 
cnpełnie ośrodek nuazego ż y d a  poJityezne- 
««-

Tym czasem  zaś nie spróbowano naw et 
znaleźć jakiegoś wyjścia czy modus Yiven- 
trf w sprawie G alicji wschodniej, k tóra się 
stała  terenem  walk i zamętu o bliżej jeszcze 
naw et nieznanych rozmiarach. W  reszcie 
kra ju  pojawiają się niezdrowe objawy nar 
padów i rabunków, w dawnej zaś austrya- 
ekiej okupacj i Kongresówki stan rzeczy jest 
również niewyjaśniony i nieustalony. Z tro 
ską nasuwa się pytanie, czy w  tej w yjątko
wo poważnej chwili zdobędziemy się na naj
większe zwycięstwo, bo na, zwycięstwo nad 
Bobą samymi, nad liberum veto.

Odetchniemy w W am  razie, wiedząc, że 
przeszliśmy tylko okres powszechnego li- 
borum veto, zjawiającego się zawsze i wszę
dzie v 4ród zamętu o wielkim histoiyczavm  
takroju . A jeśli tak  jest, to znowu ciśnie się 
na  usta  pytanie, czy to, co idzie bezpośre
dnio, będde dopiero 1 jeszcze tylko jednym 
z etapów ewolucyi, czy już przesilenia cho
roby. Gdyby zaś —  czego wolimy nie przy
puszczać —  takby  być nie miało, wówczas 
stanęlibyśm y wobec groźnego przypuszcze
nia, że się m a do czynienia istotnie z jar 
ki&mś specyficznie polakiem liberum veto. 
Byłoby to objawem choroby. Oby nas w jej 
konwulsyjnych drganiach nie zastała szyb
ko się zbliżająca chwila ostatecznej likwi
d a c ji  wojny. Niech pam iętają o tem ci, w 
których ręce bieg wypadków dziejowych po
wierzy losy naszego narodu. Niech pomną że 
patrzeć na nich i 6ądzić ich będzie cały cy
wilizowany świat, którego wojska idą w  tej 
chwili w zwycięskim pochodzie także i ku  
polskim ziemiom. Ten sąd bowiem gotów 
b rć  także wyrokiem dla przyszłości całego 
naszegc narodu. (L.).

Sztuczny procent gennąński.
W  kołach politycznych koalicyi utrv, .Aa 

Bię coraz bardziej stanowisko, że przy roz
rachunku między Prusakami i Polską l \  Izie 
się musiało wziąć pod uwagę te wszystkie 
niemoralne środki, przy pomcy których ży- 
y.ńoł germański sadowił się na  ziemi pol
skiej i dzięki l.tórym  zdobył zczasem dzi
siejszy odsetek. W tym duchu zamieścił pół- 
urzędowy francuski ..Tempa“ z 22 paździer
nika b. r. obszerny artykuł, w którym  czy
tam y: „Gdańsk i Śląsk muszą przypaść Pol
sce. N a nic nie zdała się kolonizacya i Situ- 
cznie osiągnięta większość germańska (któ
rą  n. b. posiadają Niemey wmałej U lko 
części zaboru pruskiego). Ci, co przyszli lub 
ich przysłano, muszą udać się e powrotem 
skąd przybyli, a  wrócą tam Polacy, których 
wypędzono brutalnie". „Należy —  konklu
duje „Tempa" —  oddać Polakom absolu

tnie całą Polskę. Zapewne, że nadweręży to 
mocno stary  ginach pruski, jJe  to  właśnie 
zagwarantuje doskonale pokój". „Temps" 
jest organem francuskiego ministerstwa 
upraw zagranicznych.

Kongres uciśnionych narodów.
We Filadelfii w „Dependonce Hałl" odbył się 

pod przewodnictwem prof. Massaryka Kongres 
uciśnionych narodów. Kongres stanął na tem 
stanowisku, że zasada narodowościowa ma być 
przeprowadzona przy uwzględnieniu prawa sa
mostanowienia Jest pożądańem, aby te obsza
ry, gdzieby się miał odbyć plebiscyt, obsadzi
ły wojska półbocno-amei/kańskie, gdyż Sta
ny Zjednoczone nie mają żadnych terytoryal- 
nych roszczeń w Europie i mogłyby dlatego 
wykonywać bezstronnie kontrolę.

Mniejszości narodowe maj:, otrzymać we 
wszystkich krajach zupełną wolność i równo
uprawnienie. Kongres zaprotestował przeciwko 
wszelkim zamysłom przesiedlania całych naro
dów łub ich części. Koagr™, stwierdził, że ofi- 
cyalna statystyka jest zwykle co do stanu na
rodowościowego fałszywa i tendencyjna, wobec 
oz ego będą kongresowi pokojowemu dostar
czone materyały celem przeprowadzenia po
trzebnych poprawek.

W dalszym ciągu swych uchwał stwierdził 
kongres, że jeet zamierzoną federacya narodów 
bałkańskich, tudzież ściślejsze złączenie Cze
chów i Polaków. Ponieważ tą  narody, pozba
wione doeuępu do mo -za, przeto w drodze wza
jemnych umów czy związków te niedomaga 
nia powinny oyó usunięte.

W końcu kongres dał wyraz nadziei, ta  w 
błąd wprowadzeni Niemcy i Węgrzy a er-ssem

przyłączą się do Unii innych narodów dla po
parcia odrodzenia Europy i całej ludzkości.

Komisya likwidacyjna przy pracy.
Pełne posiedzenia Wydziałów pirezydyum 

P. K. L. odbywają się eodztóonie. Referenci 
Wydziałów referują poszczególne bieżące i na
głe sprawy. PeŁ.e posiedzenie Komisyi Likwi
dacyjnej będzie wkrótce zwołane. Członkowie 
prezydyum' zmieniają się oo tydzień kolejno, ja
ko przewodniczący. W tym tygodniu przewo
dniczącym jest p. TertiL

Szef sztabu generalnego wojsk pJskich 
w Warszawie, gen. Rozwadowski, konferował 
wczoraj i  prezydynm P. K L. w obecności ge
nerała RojL

Popołudniu przyjęli pos. Lasocki i Tetmajer 
Radę Narodową żydowską, oraz szereg delega- 
cyj z prowincji, z któremi omawiano sytuacyę 
obecną.

• * •
Dnia ts b. m. zgłosiłWę do P. K. L. dr. Karol 

Locher i przedłożył depeszę presydyum Nar. 
Vyboru w Pradze, według której został on mia
nowany pełnomocnikiem i p.seosta jricieleni 
rządu czesko-słowackiego w Krakowie. P. E_ 
L. przyjęła tę nominację do wiadomości, Sie
dziba konsulatu jest ul. Zwierzyniecka L. 11. 

• • •
Naczelnik wydziału administracy jnego P. K. 

L. zamianował w^dalszym ciągu komisarzy po
wiatowych P. K. L. w następujących powia
tach: Gorlice p. Strzelbicki, starosta z Husia- 
tyna, Żywiec b. poa. Dobija, Tarnobrzeg inż. 
Jan Boehniak, Nisko inż. Henryk Stary, Rze
szów Roman Krogm<ud b. poa, Bochnia dr 
Kiemik ad w , Vvieliczka dc. Jan Baj.

M p! i i i  uiieiitlei i  I d n .
W a n z a w a . CP. A. T eł.). D rienn flrt d o n o szą  n a  B ukow in ie . O fice r te n  o d b y ł d fu fezą  k o n - 

c  L n b łin a , że  w czo ra j z jaw ił s ię  ta m  n  korni- ic re n c y ę  z  p . Z dan o w sk im , pocaem  o d je ch a ł 
s a m  rzą d o w e g o  p . Z d an o w sk ie g o  o fice r &n- do  sw eg o  sz ta b u  z  o d p o w ied n im i rap o r-  
gtebskl o t  s z ta b u  w ojsk  koalicyB  O peru jących  1 lam i.

l l m i j  a p i i i i H i  i Polski
W arszawa. GP. A. T  jL) BawSIi hu pszez kił 1 nami celem ochrony od wspólnego wroga 

ka  dni delegaci Rady narodowej białoru- j możliwe do osiągnięcia, jest wspólnym ce-
skiej, aby konferować % prtedafcałwiicieliaani 
atroimicbw dsimokratyicfzjiycjh. Na komforen- 
cyi tej obae stromy wyra: iły pmzekonande, że 
porozumienie między Polakam i a Bfałorusi-

lem. Je s t ono ap aw ą  ni< słychame ważną i 
pilną i zbiiźarie to nie powómoo natrafić ani 
z jednej ani z drogiej s+roiry na  żadne po
ważne przeszkody.

Pełnomocnicy Niemiec u gen. Focha.
Be-lin. Biiuro Wolffa donosi: W ysłany ao- 

s teł następujący telegram iskrowy: •
Naczelna komenda armii niemi&cikie} z roz- 

porządizonia rządu do mareaałf, z Focha: 
Ponieważ rząd niemiecki e  M>lecenia pre

zydenta Stanów Zjednoczonych został za
wiadomiony, że m arszałek Foch jest upełno
mocniony do przyjęcia uwierzytelnionych 
przedstawicleU rządu niemieckiego, aby im 
podać do wiadomości warunki zawieszenia 
broni, zamianował następujących pełnomo
cników: g d e ra ła  piechoty GruendUa, sekre
tarza Erzbergera,* posła br. Oberndorffa, ge
nerała Wb< terfeldta kapitana marynarki Van- 
seloh. Pe1n o n o cn :cy prószą o ' uwiadomienie 
Ich telegramem iskrowym gdzie się mogą 
zetknąć z marszałk. Fochem. Towarzyszyć 
Im będą komisarze i tłomacze jakoteż perso- 
nal służbowy. Przybędą oni w  automobilach 
na miejsce przeznaczenia. Rząd niemiecki

powitał by w interesie ludzkości gdyby przy
byciu delegatów niemieckich na front koali
c j i  towarzyszyć mogło tymczasowe zawie
szenie brori.

Marszałek Foch. odJpowiedzHlmy.
Od MatSEałka Focha do niemi^okiejj na

czelnej konneiidy:
Jeżeli pełnomocnicy niemieccy pragną 

się spotkać z marszałkiem Fachem w sprawie 
zawiedzenie broni to  niechaj zjawią się przed 
przedniemi strażami francuskiemi na drodze 
Cbinay—Fourmiea— la CapeHe—Guise. Wy
dano rozkaz aby ich przyjęto i odprowa
dzono na miejsce w którem  ma nastąpić 
spotkanie.

OSTATNIE STRZAŁY.
Wiedeń. (Telefonem). „Vorwaerts“ berliń

ski donosi, że w tym  tygodniu padną osta
tnie strzały  w wojnie światowej.

Rewolucya w Niemczech rozszerza się.
W lideń. (Telefonom). O rewolucyi mory 

narzy w Niemczech dono ,7.ą dzienniki wie
deńskie, że rozszerzyła się ona na wszyst
kie porty niemieckie. Głownem żądaniem re
wolucjonistów  jest usunięcie ce*. Wilhelma.

Z Kilonii donoszą, że bunt rozpoczął się 
w następujący sposób. Palacze krążownika 
bojowego „M arkgraf" nie chcieli zapalić pod
kotłami, kiedy otrzymali rozkaz do wyjazdro 
na  pełne morze, sądzili bowiem, że m a ic 
być a tak  na wybrzeża Anelii. Zbuntowa 
nych uwięziono, co stało się hasłem ogólne
go rozgoryczenia. W Hamburgu odbyły Bię 
wielkie dem onstracje w czasie których u- 
wolniono z więzień prze szło 2000 więźniów, 
w  tem także i cywilnych. N a -.gromadzeniu,

w którem  wzięło udział prze&zło 20.000 o- 
sób, jeden z mówców oświadczył, że żołnie
rze, którzy przyjechali na urlopy, nie mają 
wracać na fro n t Po zgromadzeniu uformo
wał się pochód, k tóry  fuszył do Al tony. To 
drodze do idącego tłu n u  za/tzęL strzelać z 
domów oficerowie. Tłum rzucił się na domy, 
wywlókł oficerów i pobił ich i poranił. Ko
m endantom  m iasta w Al tonie wręczono żą
dania, mianowicie domagano się wypuszcze
nia na wolność przestępców politycznych i 
zniesienia różnicy między oficerami a  żoł
nierzami.

Przeciw tłumowi wystąpiła polieya, kLÓra 
dała salwę i  karabinów  maszynowych, za- 
Ujajae osiem osób. Przvwotoiwianb w kosza

rach wojsko odmówiło posłuszeństwa i wy
wiesiło białą chorągiew, poddająe koszary 
zbuntowanym.

W  Bremie proklamowane sooyałistvezną 
republikę w Niemczech. W Hamburgu osu
nięto soeyałistycznyich redaktorów i ustano 
wiono nowych. Tam tym  zarzucano, że są 
narzędziem polityki rządowej.

Berlin. Dzienniki donotzą, że otrzymały 
rozmaito wiadomości ■ niepokojach w Kilo
nii, Hamburgu, Lubece, Wilhelansbaven, 
Kxhaven, Tylsit i Sęhwerinie —  jednak
że m e wolno im o tera pisać.

Berlin. Dziś w rocznicę rewolucyi rosyj
skiej oczekiwano niepokoi Władze zakaza
ły odbywania zgromadzeń, na których mia
no omawiać rew olucję ros^lską. Bank Rze
szy utrzym uje jeszcze regularny kon tak t te  
swoimi filiami w Hamburgu i Ki.onn. Po
ciągi e Hamburga i Kilonu nie przychodzą, 
ani też nie odchodzą w stronę ich miast.

a Oiee usiłowali nieprzyjaciele gwałtownymi 
atakam i przeszkodzić planowym mchom na
szym rozpoczętym w dinhi 4 listopada. Punkt 
ciężkości ich ataków  leżał n« północny- 
wachód od Yaiencieoines na południe od dro
gi prowadzącej do Moo& Koło Bavay i koto 
Anikoiye nad S ambro w d c ^ k k h  walkach, 
tocronych w  zanionnem szczęściem wojska 
nasze dotrzym ały miejsca, uderzeniu nieprzy
jacielskiemu. Nieprzyjaciel enał wieczorem 
kolo Quivrais na z hodnlu- krańcu Bavay 
na wschód od Aulnoye na zac&ód od La Ca- 
pdie, Mkd.-,v Oiae a Aiene doszedł riepirzy- 
jaciei do link Vervin Roooy. Po obu stronach' 
Rethel przekroczył nkjprii,jjac ei Aisne i stal 
wiectwrom na Rnii W aesigny Novi>n P^rcien

Nowy zamach stanu?
Wed’e  prywatnych informacyi nadeszłych 
Lohlina. miał się tam utworzyć * z ą  d, na 

czele którego jako, p r e z e s  g a b i n e t u  
s t a n ą ł  p o s .  D a s z y ń s k i .  Minis*rem 
wojny został pos. W i t o s .  Ejołncm da,i.tem 
wszystkich sił zibroinych uiii norwamy został 
gen. R y d z  Ś m i g ł y .  Gen. Rorwadowsiic 
został z ł o ż o n y  z e z e f o s t w a s z t a b u .  
W ^ y stk ie  oddzieły etacyomowane w Lubli
nie złożyły przye,'^^gę na  wierność nowemu 
raądowL

Równocześnie*ze strony oficjalnej otrzy
maliśmy następujący komunikat:

Pogłoski o  ufoomm «* u  odrębnego rządu 
w Lnblroie najzupełniej tdę nie ąpnwćhaćą, 
wszelkie przy^ustsczonia w tym  względzie 
są  zupełnie bezpodstawne.

M n  »i H i  2 Kiesln.
W a r u .» a  CPAT.k Okupacyjne w ftdse

nlemiecś ie rawiadomSy wczoraj Radę r e 
gencyjną, że są skłonne oddać ca łk o w ic ie  
adm inistrację i ap. .rwijznoye k ra ju  rządowi
poMdemiu wi dniu 16 Mstopada.

Chełmszczyzna i Prusacy.
W arszawa. FoL A. Tek doy.wdnjet się, ie  

władze niemieckie zawiadomiły Radę regeu.- 
cjyną, iż e ap y  zostały wcielone do zarządu 
generaJ-gwbenńa.torstwa iwamzawskiego, a  
temsamem poraostąią już w granicach Króle
stw a Polskiego. Władzę w etapach ov«ojmą 
kiomisarae rządu polskiego. C h o d E i  t u  o 
e t a p y  d a w n e j  g u b e r n l i  s i e d l e 
c k i e j  (4 powiaty).

Co koalieya daje Polsce?
Wiedeń. (Telefonem). Z Bem a donoszą, że 

żądania koalicyi w sprawie Polski idą da
lej niż propozyeye Wilsona. Koalieya doma- 
cra się nie tylko dla Polski tych ziem, które 
są zamieszkałe niewątpliwie przez Polaków, 
ale także tych obszarów, które m ają więk
szość polską. W  ten sposób cały Górny Śląsk 
przypadłby Polakom. Nadto Polaka m a o- 
trzymać odszkodowanie za zniszczenie, do
konane przez Niemców.

Zjazd Zjednoczenia ludowego.
Warszawa. (P. A  T.)-Wczo*aj odbył się zjazd 

polskiego Zjednoczenia ludowego ■ całego Kró- 
' estwa przy udziale 100 delegatów. W sprawie 
Rady Regoncyjnej zjazd wyraził się za p o z o 
s t a n i e m  R a d y  R e g e n c y j n e j  a i  do 
zwołania Sejmu ustawodawczego, w ręc« któ
rego Rada Regencyjna ma złożyć swą pełną 
władzę. W sprawie rządu ziazd oświadczył, fż 
tworzenie rządu nowego musi nastąpić bez
zwłocznie. Zjazd uważa za konieczne zjedno
czenie w rządzie p r z e d s t a w i c i e l i  w s z y 
s t k i c h  k i e r u n k ó w  p o l i t y c z n y c h ,  
or?z wszystkich dzielnic, nie wyłączając także 
kresów w s c h o d n i c h .  Zjazd domaga, się rzą
du demokratycznego z odpowiednią ilością re
prezentantów lu lu  wiejskiego, stosownie do je
go liczebności. W sprawie wojska zjazd nawo
łuje do zjednoczenia wszystkich sił zbrojnych 
i d o m a g a  s i ę  p o b o r u .  Wreszcie zjaad za
żądał u s u n i ę c i a  B ię  N i e m c ó w  z ziem 
polskich.

Wałki odwrotowe we Francyi.
Berlin, dn. 8 Jfetop. 1918. 

Urzędowo og* ją d. 7 bon. 1918.:
Zachodnia widownia wojny:

Na północny-wschód od Oudenourde p n a 
prawili bię Francuzi p r a s  Skaldę. Odrancą- 
'‘Amy icjh pcaeciw a.tjbUeuL Międccy SkaM ą

i na północ od Tourteron. Między A «sm, a  
Moeą doszedł on za nami do Veniire8se i 
Mkwzon. Na wsoJiodnira brzegu Mozy konty
nuowali Amerykanie swe gwałtowne ataki. 
Udało irr się rozszerzyć swój przyczółek mo* 
stewy na wschód od Dun. Zatrzymaliśmy 
mep.E.Yjacieła w lasach na wschód od Mour- 
ra u z  i Fontaines. Grotner.

Włosi zajmują porty.
Lubiana Rząd narodowy w Lul lanie wy

dal oderwę, w której stwierdza, że wiado
mości, jakoby przebywający w Lublanie ge
nerałowie austryaccy planowali zamacn na 
młode pans.wo południowo-tJowiańskie, są 
nieuzasadnione. Dowódca armii z nad Izon- 
io  tylko dlatego pozostał w Lublanie, aby 
w porozumieniu z  rządem narodowym doać 
o unormowany powrót wojsk.

Z Tryestr. donoszą, że Włosi tT'lko dlate
go obsadzili T ry cs t jako obsi ar nieprzyja 
cłelski, ponieważ obs idzenie to  nastaniło je
szcze przed wejściem w iy d e  okładu o za- 
wieszoniu. Drom. Włosi zaprowadzili natych
miast włoski Język urzędowy w adm inistra
c j i  Komnnikacya kolejowa z Tryeetem  jca* 
zupołnie wąpneymaną

% F o J ćuuetE t, że dnia 5 listopada popo
łudnia pia j  byty do Poii cz tery  włoskie wiek 
kie okręzy bojowe, jeden krążownik, ośm 
wielki c i kontrtorpedowców i kilka mniej
szych włoskich okrętów wojennych. Okręty, 
to jednak nie wysadzfly wojska na ląd.

Z Ahfezzil donoszą: 'Dnia 5 listopada o ro 
dzinie 11-tej praed ptrfudniem zaiwinęły do 
zatoki koło Rieki dwa torpedowce włoskie, 
jedna kanonierka 1 jeden dresdnought. Ka
n o n ic k a  wysadziła m  lad oddział żołnierzy, 
który  zatknął flagę włoską na budynku ko
mendy stacyjnej.

Czesi pomagają koalicyi.
Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki wiedeń

skie donoszą, że Czesi są gotowi oddać koa
lic ji  całą sieć kolejową i potrzebny m ate
r i a ł  oraz wystawić armię 500.00C żołnie
rzy aby dostać się z Czech do Saksonii i 
przyspieszyć klęskę Niemiec.

POWRÓT WOJSK.
Wiedeń. Na dzfeiejszem posiedzeniu Radj 

stanu, zdano szczegółowe sprawozdanie o trans
porcie wojsk z frontu. Kolej południowa wyeks
pediowała dotychczas 160.000 ludzi, kolej za
chodnia 100.000. Jeżeli wysyłka będzie mogła 
odbywać się dalej w dotychczasowem tempie^ 
natenczas za 10 dni demobilizacja będzie mogła 
być przeprowadzoną.

SERBOWIE PRO TESTU JĄ
Traga. Cfcesko-słowtacikie biuro prasowa 

donosi: Serbsrtc prenyident ministrów Paska 
z trzem a cz.onkami rżąidtu serbskiego przybył 
do Genewy i zawiadomił p rz ed s taw ia li pra
sy, że Serbowie założą o s t r y  p r o t e s t  
przeciw obsad&emm !>_* ir-agyi jirzez Włochy, 
yonieważ W łochy mie m ają praw a mianowa
nia tam generała.

Położenie we wschodniej Galicyi.
Jaros iw. Godz. 11 przed południem: W mie

ście i okolicy zupełny spokój. W mieście bawi 
generał Puchalski. W mieście, jako też w po
wiecie, w Przeworsku i okolicy, w Brzozowio, 
Dynowie i t. d. jest pewnego rodzaju kompro
mis polsko-ruski w zakresie trzymania porząd
ku i aprowizacji. Organizacja sił polskich idzie 
pomyślnie, pod kierownictwem fachowych ofi
cerów i podoficerów. W Jarosławiu utworzo
ne zostało biuro werbunkowe, pod k-erowni- 
ctwem por. Józefa Konopki, które w n z ze sta
rostwem wysyła amisaryuszy werbunkowych 
wokolicę. Byli żołnierze austryaccy zgłas -.ają 

się chętnie do służby, proszą tylko o kilku
dniowy urlop dla wypoczęcił w domu. Urlo
pów tych chętnie Bię udziela.

Obecnie w Jarosławiu organizuje się l-sz; 
pułL atrzrlców ziemi jarosławskiej pod dowód*-1 
tweut podpułkownika Jarosza. Pułk ten two
rzy się z da wręgo 84 pn. Formowanie p'jol>



„WLSS NAfiSMM" * S listopada 1918 roku. Nr. 25L

i i i  Jaś dosyć daleko, są juJt utworzone 4 go- 
^iw c kompanie i 4 kompletne karabiny » a « y -  
powe.

Oprócz tego tworzy się formacja iaadarme- 
ryi j iłowej z ochotników i byłych żandarmów 
aa.,; ryackich, a  to  pod komendą ro ar irza 
■Woikowickiego. Żandartnnrya ta  rozporządza 
już dosyć lieznym oddziałem konnym, dla pa
trolowania po powiacie.

Wreszcie formuje »ię pułk ułanów "lemi ja
rosławskiej. Do służby w nua zgłaszają się bar- 
(łzo chętnie i licznie ulani byłego 6 go pułku 
ułanów w Przemyślu. Kem jest pod daataf.iśam.

Do pracy brak jednak ludzi, tj. brak ludzi do 
służby organizacyjnej. Wszystko co się zghisza 
do służby idzie do formacji liniowych. Dla 
l}r icy w kancelaryach brak sił tak dalece, ze 
ctierow ie sami zajmują się czynnościaiiii or- 
dynmsowenu. Do pomocy zgłosiła się inłodnei 
A koi na i skauci, którzy razom organizowani 
przez prof. Karbowskiego, jako gwardya pel- 
j.ią służbę łącznikową, kancelaryjną, pilnują 
magazynów i w ogóle spełniają te czynności, 
które dotychczas pełniły pomocnicze kompanie 
wojskowe.

Polskie dowództwo miasta Jarosławia spo- 
i:-;vwa w rękach majora Aleksandra K rajew - 
Biłicgo, zastępcą jest rotmistrz Ja n  Olszewski

Z^sanie jest w rękach polskich. Ostatnio był 
tam komendantem pułkownik Sikorski, obecnie 
komendantem jest podpułkownik Jarosa, da
wny kom-adanf 34-go pułku.?t-.zelców. Na ł a 
semu panuje spokój. W czonj Rnsini próbo
wali przejść rzekę w jrónem miejscu, ale nie 
powiodło im się to. Ofiar nie było.

Przemyśl jest jeszcze w rękach ruskicti. J e 
dnakie Rusini wpuszczają do miasta przez most 
na Sanie, na którym utrzymuje się komunika
c ja  piesza i kołowa, oraz wv puszczają * mia
sta. Oficerom przy wchodzeniu do miasta za
trzymują broń a przy ode kadzeni u wydają z po
wrotem. Powoduje to czasem niopoiozumń-nia 
i zamieszki przy zwracaniu broni.. Do mi isia 
jK)zv7ałaja Rusini wchodzić po żywność, ubra
nia i t. d. i wynosić to ze sobą.

W powiecie jarosławskim panuje spokój. Są 
jednak wieści, że w niektórych wsiach organi
zują się bundy chłopskie. Te wieści nie brzmią 
jednak groźnie, gdyż I yły już w ypadki, żc je
dnego dnia tworzyły się bandy a na drugi dzień 
rozwiązywały się. Ik> większych wykroczeń t  
wyjątkiem Próchnika nigdzie nie przyszło. W 
Próchniku geneza zajścia była nastąp*^.ca: 
Chłopi ruscy napadli na sklep pewnego żyda. 
Żyd broniąc się zabił jedaego chłoną raakiigo. 
Na to chłopi ruscy i pohscy zebrali 6ię w je- 
ćr.ą bandą i zrabowali ~w Próchniku wszysiki - 
sklepy. \\ ysłany natychmiast oddział polaki 
karabinów maszynowych i oddzi d  żandarme 
ryi pod dowództwem rotmistrza Wołkowkkie- 
go przy wrócił spokój. Podczas napadu bandy 
na sklepy m iii być podobno jeszcze jodoa za
bity. Przy nadejściu wojska ofiar nie było, gdy*, 
rotm. Wolka* Kki, abj uniknąć krwi rozlewu 
kanał strzel w powietrze, cc zresztą wjraUr- 
czyło dla rczprói -uia bandy. Pogrzeb chłopa 
t l  iutgo zabitego przez żyda raa się odbyć we 
czwartek popołudnia. Bełzie <m poniekr.d pe
wną mani Te i»acyą, dlaiego też wojskowość po
czyniła pewne zarządzenia na ewentualny wy
padek. i nawało się, że żydzi w Próchniku za
miast zachować ścisłą neutralność easti sw-j® 
postępowaniem narażają ae ludności, gdyż 
starają się trzymać z silniejszym i dlatego np. 
je Jar go dnia dekorują się kokardami ruskiemi, 
a  drugiego dnia polskie**.
Peza wydarzeniami w Próchniku nie było w po
wiecie żadnych napadów.

W powiecie wszystkie punkta ważne strate
gicznie są obsa«U ae polskim żołnierzem.

Trudna sytuaeya wytwarza się prze to, żc 
pociągami ciągle nadjeżdżają wracający z fron- 
tn żołnierze ruscy oraz jeńcy rosyjscy i ci nie 
ujęci w karł y demobilizacyjne, przy braku od
powiednie zorganizowanych środków do ich 

dalszego wysłania, rozłażą się po powie T-j.
Od strony Rawy Ruskiej nadeszły dziś r.le- 

pokojące wieści.
Oficerowie w Jarosławiu użalają się, że brak 

im części mundurów, aby się zewnę! rznie prze- 
sztakić ca wojsko polskie. Niema czapek^ bra
kuje nawet orzełków.

Co się dzieie w Przemyślu?
Poseł G r z ę d z i e ł a k i ,  k tó ry  w yjech*1 

z Przemyśla we środę po południu pociągiem

pospiesznym i paaybył do Kraikoiwa dzisiej
szej nocy udsiełijt Biuru koreąponóeccy jne- 
mu następujących szczegółów o Przemyślu.

W niedzielę o g .  11 przed pcłuidniean ofice
rowie ruscy zapewniali jeszcze komendę 
polską, ze b^dą przestrzegali ściśle ugody 
polsko -ruskiej. Tym^aasem nad ranom w po
niedziałek korzystając t  napływ u band ru 
ski’ eh z okolicy do mżaata, opanowali w pod
stępny  sposób główną straż ju tek ą  & to 
w ton sposób, że p o d a l i  s i ę  z a  P o l a 
k o w i  mieli na  sobie jako oznaki przypięto 
orzełki. W  ten sam podstępny sposób opo
nowali całe miasto. Pułkow nik Sikorski zo- 
■ekoc-zoaiy został w  Pasażu Goneów.

Na Zasaniu orgaukowoi.iem obrony zaj-ał 
się w pierwszej chwili porucznik KazubskL 
We w torek po południu 180 cHopów reskich 
ze wsi BusekowiezJd uderzyło na  tyły pol
skie n a  ZaSŁitiu. P r z y s z ł o d o s t a r c i a ,  
w którom napad odparto. W caasie w alki p a 
dło ze strony 4 c h ł o p ó w ,  a cofający się 
Rusini nadto zabrali ze sobą jeszcze ic i 1 k  a  
t r u p ó w  i łwikiu.aastu ciężko rannych. J a 
ko cłraruluerywty sany objaw psydtoilogii 
tych chłopów podnieść należy że zdemora
lizowani porażką, sami zwrócili sic -dc Pola
ków i w y d a l i  i m  d o b r o w o l n i e  
dwóch swoich p r o w o d y r ó w .  Ci pozosta
ją w więzieniu na Zadaniu. O rganizacjo b ard  
chłopskich ptizez prowodyrów odbywa się 
w ten sposób, żę obiecują cci chłopom po 
10 koron dziennie i wolność rabunku. We 
wtorek. ogłosili R-uJaii w Przemyślu sądy do
raźne k a r z a c e k a r ą  a m i e r t l  We śro
dę ra ro  zarządzenia swe Rusini cofnęli pla
katam i. Żydzi m ają w Przemyślu swoją w ła
sną organizację funk^yonująeą poprawnie i 
i m ająca na celu jedynie strzeżenie wła
snych interesów. Rusini w  okolicy refcwiru- 
ją  środki żywność wyrębują Lisy, Rusini 
z braku ludzi sami spostrzegli, że nie tylko 
nie są w sianie pa n o wąż nad swemi wbusme- 
mi b  indami, ale naw et nie utają n a  tyle ludzi 
by inódz rządzić ir i as tam. la m  tłómaczyć 
należy, żo w ostatniej chwili zaczynają oka- 
wywać skłonność do kompromisu.

Ro/.ejm, zaw arty dn. 5 listopada o g o l z. 2 
m. 15 miedzy Poiakami a Rusinami w Pt/.e- 
myślu, ustanaw ia „I.-inię Samu jako  linię 
rozgjani. zaiąeą sferę wąibcwów w-oj-kowyob 
Polaków i Ukraińców w obecnej chwili wr po
wiecie przemyskim. W  konsekweneyi tego 
wojsko K0tlskij zajmuje część powdatti. leżą
cy  n a  lewym brzegu Sanu- a  wonsko ukraiń
skie d ”ogą cześć powiatu n a  jaiawym brze
gu San.ii połażomą.

Położenie we Lwowie.
Według rekiryj, przywiezionych we czwartel- 

7 b. m. w południe przez lotnika polskiego zo 
Lwowa, stao rzeczy o guJz. 2 w nocy w iniu 
7 b. m. przedstawiał się następująco:

Straty nasze w zabitych i rannych dotąd 
około 200 lodzi, ofiar wśród ludności cyv ihaej 
w r*nnyeh i zabitych około 400 osób. (Głównie 
w części n»*usta, lędąet j w ręku Flnaińców, 
gdzie śołdactwo strzela do przechodniów i do 
okien w ulicach, w ktć -ych w alk a  nigdy się nie 
toczyła).
. W naszem posiadaniu góra św. Ju ra z inter

nowanym metropelitą Szeptyckim.
Z powodu podwożenia pociągami od Stryja 

i Stanisławowa żiołniersa ukraińskiego, wysa
dzanego w Sichowie' i Peisenkówce i następu
jących następnie od Wulld I Kulparkowa, zr,.u- 
szeni byliśmy główne siły nasze obiócić do od
pierania tych oekrzydlających ataków i przesu
nąć pr^edc-wszystkiem linie nasze po tor kolei 
Cfcermowńeckiej i Kulparków, opierając się o 
polskie Sokolniki, z dragiej strony po Kłopa- 
rów, opierający się o polską Rzęsnę Polską. W 
obydwóch tych wsiach znajdowały się magazy
ny woirkywe i annaiy ł)ez anninicyi, obsudzi- 
liśmy je też w zaczątku walki.

Zajęciu fródmiesoia przeszkadza cytadela, 
obsadzona przez wroga.

Od tygodnia Lwów pozbawiony dowozu 
środków ży^7noścb odcięty od kraju; drożyzna 
wielka, ?łód. Patrole ukraińskie w części mia
sta posiadanej strzelają na upatrzonego, do 
wymykających się dla zckupna środków ży
wności łn lz i Magistrat nieczynny, administra- 
cya rozwalona, zastąpiona swawolą rozbestwio
nego żołdactwa. Umarłych nie grzebie się, bo 
kondukty pogrzebowe -ą ostrzeliwane. Drukar
nie dzienników polskich zdemolowano.

Kraków. Komenda wojskowa komunikuje: 
Dziś przybył ze Lwowa kuryar wojskowy, por. 
Maryan Odbiera, który wyjechał o godz. 12 w 
noey. Raport, złożony przez niego, opiewa:

Z chwilą mego wyjazdu dowiedziałem się, te 
po ciężkich walkach Rusini dnia 5 b. m. p r z y- 
s ł a l i  p a r l a m e n t a r y u 8 z y  z prośbą o 
z a w i e s z e ń i e  b ro n i .  ,

Linie nasze ^zły z jtdaej strony p^y  dworcu 
głównym i ciężarowym, obok hangani lotnicze
go, po rogatkę Janowską, Klei>arow.-.ką, Górę 
Stracenia, ul. Kleparowską, Zygmunta, koło 
Sejmu, ul. Kościuszki, koło poczty, dalej uL 
Kopernika, obok remizy tramwajowej, serajem 
cytadeli, uL Pełczyntską, gVą Stryjs :ą, przed 
panoramą, przed wn żą wodną. Persenkówką, 
przez Kulparków i skierowując się latem Bił- 
horszczyzy. Przeszedłem przez placówkę gróde
cką, rozbroiwszy się i oddawszy papiery naszej 
placówce, poćzcm bez prz.* szkody dostałem 
się przez linię ukramaką 'k u  kolei).

Czesi chcą zabrać Bogumin.
Cieszyn. (R. A. T  ). Czosi w dalszym c ią 

gu, mimo ugody z Rolakcm;'. roszczą sobie 
pretensjo  do dwoma w Eoguminie. Odpra
wiony wczoraj m ajor czeski zjawił się dziś 
pod wieczór w Boguminie z kompania woj
ska i  2 karabinam i maszynowymi, usiłując 
obsadzić dworzec- Żołnierze czescy zrywa
ją naszym kokardy. Porucznik oddziału pol
skiego p. Kopccki nie opuścił swego s ta 
nowiska.

INSPEKTORAT WĘGLOWY POLSKI. 
Geszyn. (P. A. T.) Rozpoczął swe urzędo- 

wimie polski inspektora* węglowy dla Ks. Oje- 
szyńskiego, na czeio którego, majduie się inż. 
Bruno Buzek. Si«lzibą iaapekioratu jest na razie 
Morawska Ostrawa — obuk takiegoż inspekto
ratu czf«kiogo. Inspektorat polski kieruje spra
wy przydzmlu węg-La koj-alń, znajdujących się 
na obszarze, który, w myśl umowy z Czechami, 
pozostaje pud gładzą Rady Narodowej Ks. Cie
szyńskiego.

ZABURZENIA SOCYALISTYCZNE. 
Ceszyn. (P. A. T.) W Olszynie i Ustroniu, 

rni' jscowościa/h - przemyslowy-ch na Śląsku, 
przyszło wczoraj i dziś do wykroczeń na tle 
socyalistycznem. Splądrowano Mika sklepów.

Clemenceau o pokoju.
Paryż. Na posie dzeniu Izby Olemenifteau 

odczytał warunki rnwiesaoiuzc lmoni z Au- 
stro-W i grami i podał do wirdomości wynik 
obrad rady koalicyjnej w Weraału. Wyraził 
sie, ie  Crrianzowi niendeckioenu urak torŁi 
nieodzownej ytodpory dc deii/tego ipro^idze-
nia wojny. Wąmrnki zawieszenia broni ode
szły do W lsona, btńry jeAei je zapnoponuje, 
poda je potem do wiadomości rządo c a b a t- 
s k i e g o  i d e m o k i a t y e z n e g o .  (We- 
sołość). Potem w  ntajer-y, gdy Nieircy nw ó- 
cą się do maTTOlkł Focha. nem «eceaa w 
dalszym ciągu swoj n*nry oświadessył, że jest 
j e d y n y m  t y j ą c y m  c z ł o w i e k i e m  
z tyih którzy podpwałi nfegdyś pioćeat w  
Bordeaui prrer:w  odeswanu AhM syi i  Lo
taryngii Ikr: rnoya, k tó ra  podołała zadaniom 
wojny, teraz musi nodołać zadaniom pokoju. 
Fraocya jest narodom fcłephW i turcwpid^a 
wojnę krzyżową o sprawiedliwość. Mowę tę 
ticihwalono ogłosić pJal-afeunii.

m m m & E
CZWARTEK

8
Sewera

Wschód słońca o geaz. 8’43 r. 
Zachód » ,  4 67 w.
Dłhgeść dcia gadzi* 9 w. 29.

Z miasta.
O BŁOGOSŁAWIEŃSTWO DLA POLSKIE

GO ORĘŻA. Dziś, w p iątek , odprawi Rsiążę- 
Dlskup Sapieha Mszę św. w kated rze  na W a
welu o godzinie 10 rano, w  obecności generała 
Rozwadowskiego, całego sztabu i  w ojska pol
skiego, o błogosław ieństw o Boże d la polskiego 
oręża.

K om enda placu w z jw a  w szystk ich  oficerów 
do jaw ienia się przed ka ted rą  o godz. u.20,

SPRAWY WOJSKOWE. Pokk* Komend* Woj

skowa ogłasza: Zaciąg ochotniczy do wojsk* pol- 
odbywa się jazy  ulicy Rajskiej od gods. 9 rano do 
1 popołudniu. Zaciąga się ochotników od U t 17 
do 35 (roczniki 1883 do 1901).

Zaciągniętych przydziela się do 4-tago lub h-^o 
polskiego pułka pbohot',.

Żołd 4 karony ozienme prócz całkowitego uuzy- 
mania. Zaciąg odbywa się we wszystkich powia
tach, począwszy od Cieszyna a t  po San.

W s-ystkie wolnienia ze służby wojskowej przę
dli’ća się do dnia 21 gnt^nia d. r.

Roczniki gyuszo pcuaa 85 Ll t Ł J. roczniki 1L/0 
do 1882 rozpuści się w najbhtssym czasie za 
k a r t ą  z w o l n i e n i  do domu.

Rozkazom Komendy wojskowej pov oboii zo- 
ptali do irgłoszwra się oficerowi" Polacy wszyst- 
hicli armij, niemając; przydzielenia służbowego' — 
aktywni w wieł u do lat 45, rezerwowi do m  35 
w Komendzie miasta.

Niezgłoszenie Się oficerów, przebywających w 
Krakowie, do dnia 10 b. m . Łoi przebywających 
na prowineyi do dnia IB b. m , uważane będzie 
za uchylenie się oć tego obowiązku.

Jak  się dowiadujemy, szef s^wbu gen. połsk. 
złożył z ajroenatr g«n. dywizj i iPuchałskiego i łj 
mianował dzielnego i doświauizonego gen. B i j a -  
k a  na jego miejsce

ZAPRZYSIĘŻENIE 5 P PIECHOTY. Onegdaj 
w koszarach prry u) Rajskiej, odbyła się uroczy
stość zaprzysiężenia b p. piechoty a m ii polskiej 
w obecności komeud*nta wojskowego, {-en R^jĘ 
komeuóanti miasta gen. kLda&iy, kiorownila 
wydziału woj*kowego Totmaje ą  i grona oficerów. 
Po nabozońi i wis odbiła  się defilada now, zapr„*- 
sięiouycb żołnierzy |  irzed genera >cyą. Karność i 
sprawi ość żołnierzy, oraz ich znakomite wyekwi
powanie zwracały ogólną uwagę. Dowódcą 5 p, p. 
jest kapitan Karasie wio* Tokarze wski.

PCfeÓR DO WOJSKA zgłaszających rlę och. - 
tników odbywa się nieustannie w Krakowie. Zgła
szają się i młodzi i starsi ochotnicy. Jest to ob
jaw wielce pocieszający, gdyż >can» armia nan>- 
dowr jest podstawą, na litórej oorzoć się musi 
powstające na nowo Państwo Polskie. Spodziewa
my się te zgłaszanie się do wojska przybierze 
szerokie rozmiary.

STRAŻ OBYWATELSKA. Prerydyuua S*rm«y 
obywatelskiej, w celu uniknięcia nieporozumieniu,, 
zawiadamia, te do pełnienia służby w straży oby
watelskiej są oboriaz^ni w s i y s e y  Wez w ig le -  
d u  n a  s t a n ,  urząd łub rodzaj zajęcia. Wyjątik 
stanowią jedynie członkowie cayiiPej armii pol
skiej, duchowieństwo, TekaAe i aptekarze.

MANTBESTAOA AKADEMII SZTUK PIĘ
KNYCH. Na posKdzenin g io n . profesorów Aka
demii sztuk pięknych dnia 4 K m. prof. Konstan
ty Łasiczka przedłożył wnioski i spraw** uzna
nia r.a zwierzchnią władzę Akademii sztuk pięknych 
R ząd polski w Warszawie. I. Grono profesorów 
Akademii uchwala jednogłośnie na wdzwycznj- 
nem posiedzeniu w dniu 4 listopada 1918 nartę 
pujacą rezolucję:

Akademia Sztuk pięknych w Krakowie, marana 
stuletnie frad jeye ,,.a jy  koło r Dziroju ritęki i kul
tury polskiej, w dni ih zmartwyc. iwstania Ojczy
zny zwraca iię i  hołdem do ojez.rstego Rządu, n- 
ważając, ie dziś jnt on jedynie i«jst powołany do 
zagadyw ania wszystkiemi gal dum fycia na ca
łym obszarze ziem Pclsłd. Grono ,jrćffci.orow o- 
świadcza przeto, te od urna dzi deiszęgo za swą 
władze zwierzchnia uznaje jedynie R ząJ z Jedno
czone. Polski w Warszawie. DL fłrono profesorów 
Akade nii Sztuk pięknych fcvhw»JRfc aby sprawy 
bieżące i nieciurp'yce zwłoki, h» n dortąd zała
twiało ministerstwo wiedeńD ’*  sałata lam byty 
tymczasowo ws własny: i zakresie działania prsr: 
grona probeoróz..

OCHOTNICZA REZERWA ŻOŁNIERZY *Y- 
DOWSKICH. Celem wzmocnienia mflloyi ptialJpj 
P. KL L. zpjOdzBo się na proponowana p™»» ły  ̂
ćorską Raaę narodową norganizowaiie ochotni
czej rezerwy iobiiei*/ i oocerew tydowsuieh, 
której zadai łan będzia ochrona tycia i mienL 
tud-ioat tydowakłej w Krakowie i u prowineyi. 
■ ‘reaaizac"* ta padtegaó nęćiie Polskiej Komen
dzie w Krakowi*. — Do żołnierzy żydowskich 
wydano odpowiednią odezwę, podpisaną przer na
czelnika wydz. aiin  hr. Lasockiego, naczelnika 
Wydziału wojskowego W. Tetmajera, żydowski 
Komitet wojskowy i żydowską Radę nar fdową.

O FLAGI MOCARSTW KOAUCYL Byłoby bar
dzo poi.idrt.ilem, aby właściciele kamienic, a pnee- 
dewszystkiem władze i magistrat, pod  w ały  się o 
flagi o barwach mocarstw koalicji i Stanów Zje
dnoczonych, jako państw i  Polską zaprzyjażmo- 
iych, temłnrdziej, ie  jr niedalekim czasie Kra- 
k '  r zapcwDe w mnrai-h swyih powita, miłych, a 
tak gorąca oczekiwanych gości

ŻANDARMERYJ. KRAJOWA W KRÓLESTWIE 
POLSKIEM przyjmuje fachowych żandarmów P-> 
laków. PLoe będą nisze ranę według nom austryi. 
ckich. I ati błńlbv będr policzone. Zgłaszać się 
mogą lówuiei byli woi kowi Polacy. Zgłoszenia 
csoDtsie u Brda zandaraeryi krajowej w Lubli
nie. ul. NiccłLi 10.

ODWOŁANIE LICYTACYI KONI BtLA ROL- 
NIK ÓW. Licytacrr koni l.tóra miała wę odbvó 
w Mogilanach w piątek dnia 8 listopada K r, nie 
ocfbę iiie się z powodu, te konie przecaaezone dc 
licytacji z ostał, zajęte przez n  pułk Ułunów 
Wojsk Poiskiełł, o czem komitet Tstsu i j i.i i s 
rolniczego x  KuJtowie zawiidamia

leyortsw ł ftmtrn » le j . W>. J. *t*wn«fc!ec«.
P i ą t e k :  wUrwMu B. Katerwy.
S o b o t a :  „Jeńcy", draasat w 3 aktach h . 

Rydla.
N i e d z i e l a :  popoł. ^tiefc^eeki Ile" R . Rtm. 

creg*, wieczorem „Jeńcy-  L. Ry ń*

Rcpcrtsaa fc-fejsk^a « ta m  n *w m baog*.
P i ą t e ł  8 b .  m.; „Ti eięćniink* e««iaafT-a- . 

Deokił p. Nowi kcrwsldej i wysl, Ko*, ilillu t ,  
S o b o t a  9 b. m.: popoL ^>oui otar* ty*1' 

wiec-u>m» -Hrabia T ‘ rriMilmrj Debiut ]*
Nowakowskiej i wyst. Henr. K iw a  

N i e d z i e l a  10 b. m_: popoŁ „Mocarz i Jo« 
go oćrkst"; Wieozorem ^tiskowiacy i górale- .

W ysnsści tclagrafkzaa.
WŁusI ROZBRAJAJĄ WOJSKA ABSITL 
Wiedeń. śTelifi jem). Z Lubiany danoeią, to 

uńcwowi™ włooey, któizy praybyii do Adele W - 
gn, oówjAdjByi.. te co£siąj« dę wojska a r •  
m o g ą  z a b r a ć  ani  d z i a ł ,  a n i  a ma n t .  
t>yŁ H to u _  muże zabrać k a r a b i n y .  Rb- 
wniet oaki u  pasy bydła li sdły pooBąjpąum mim 
sz ą  b y ć  t d d s n e  k o a l i o y L  *

SOCYAUSC3 A WILHELM.
Bertlo. -Yootterts4 pu*e: IW ^m tycacya- 

w paóotyic i w państwach awiąnkow' eh jeet 
wtpoczątkorwaną. Uaiedy ją pnyr L©. 

sayó, a w tym eeki kooiecmem jeot s z y b k i *  
u r e g u l o w a n i e  ( . pr awy  e t e a r z a .  Kio. 
rowniciwo atronniożwa e/.ocyaLio-óewAiaty. 
czŁt™ i zat iłłHinNob o tejŁ kanclerza nA itua,

TARYBĄ
Bef4n. B. YYtAffc,.. Tłarydm iwyłaafa p re tT - 

dan tan. micicihnW litawekaob pref WizMeujs. 
na, który w czasie wojny stoi na caaie b  av- 
akiej lady narełoweg w ?ete*Bttoea, a p* 
zawarciu p<<Lpjn wróÓR do ojceyeeyi. 
mar przystąpi do tw onenia gajjżaaćB

WSTĘP DO DKMOBIUZACTL 
Berlin. Bioro Wolffa donosi: ICofafets

stwo wojny ł* rządaiio aby roczniW 1870 do 
1871, o ile nio 1 lorą adoiała w 
powróciły bezpośrednio do ojc-tanąg.

WILSON! DO RUMUN1L 
Wiedeń. (P. A. T.). S śk n tan  sMma Li& 

i “  wystosował do rządu nmmjatlkgo a t^  
dziś, w którem unńjnieaio Wilso a  zapw nia  
ttroeaytSeie Rrmuąnów, io  Anv. ya* lifśl lie  
bronie* len n y ranwntony eU poOtytaaycki I tą . 
ryioryalnych praw w stosownym eaeua

N A D E S Ł J 9 r ! Ł

Zawladcmienia ł kesnanikaiy.
Z WAWELU. W biurze kierownirtw* odnowie

niu. Zamku są do nabycia odlewy orłów polskich 
z szesnastego wieku w dwóch odmianach; odlewy 
te, jako wykonane w sposób trw ły, nadają się 
znakoniide do zawieszania m budynkach rządo
wych i szkołach. Polecić je należy uwadze odno
śnych władz, zwłaszcza, że czysty zysk ze sprze
daży tych odlewów wpływa na cele odnowienia 
Zamku; cena jednego ogicmplarza wyn<**i )00 K, 
s  z dostawą i zawieszeniem na miejscu 130 K.

NA KURS KORONEK KLOCKOWYCH, założo
ny przez Patronat krajowy dla rękodzieła i pr*e- 
myslu, może być przyjętych jeszcze kilka ucze
nie. Wpisy w pracowni różańców „Marsa", Tow. 
pop. prrem. koc., od godz. 11—1, nJ św. Marka 
1. 25. U p.

KTO ZAMIERZA lub sprzedać majątek ziem
ski, kamienicę, prrcelę, zakład przemysłowy etc, 
uiechąj z z a u f a n i e m  zwróci się dc Biura S u  
nisława Tumidajowieza (b. prof. ginin.) w Krako
wie, ul. Szewska 23, Teł. 1405. Godz. urzędL od 
10—12 i od 4—6.

W ezw an ie .
N a rodLs* roŁaldoj Komendy *łlo^Lo 

wej w Krakowie z dajj 5 t .  m. fonnają 
w Nowym Tartju dawniejsey 1 {«&  
ryi polnej Legionów pum .“ ich.

W atyB oj ofk-ecowie, podoticerosrai 1 icŁ  
nleiwj, k tó ray  do  teeo  pu łka ruiedtetf sa jją  
staw ić mą włócznie w Nowym C —rg »  
i zameidowań się a  mnie.

Wojskowy Komemaanit Powóata 
Nowo ta n i  iogc 

Brzoza Brzezina, *£a^ar.

ARTYSTKA OPERY

fcarya Kozłowska
Kurs c p e r c w y

z komp ctbem przygotowaniem do sceny 
i koncertów. n u

Próby głosów od godz. 11 do 1 w połudn ia
Rync* g łó w n y  13, II. p.

Ks arcybiskup Teodorowie!
o zadaniach obecnej seby.

Czyżby wielkie spraw y narodu m-j iły  być 
igrns^iką, jakiejś politycznej giełdy, gdzie 
się g ra  na zniżki, ezy na zwyżki0 Prawdziw ie 
nieraz, kiedy się słyszy te  licytaeye na taką, 
aliło inną litabę morg*>w ziemi, k iedy  już 
dziś się mówi o przeróżnych zagrożeniach, 
dziś. zanim jeszcze sejm przemówił i zanim 
przemówiła w’edza i nauka, odnosi się w ra
żenie, jak  gdyby licytanci może naw et w  do
brej w erze i nieświadomie, byli podobni do 
tej S eh o ekspaerowKk ie j postaci, k tóra tyle 
a  tyle funtów żywego mięsa dom agała się 
od swej ofiary, bo jej się to należy. Przed
wczesna handiarsko-polftyczna licytacya go
towa sit; (inmągad choćby ży wego m ięja 
z cćJa  ó  e rrany, bo ty ld  a ly łe Funtów par- 
tyjoy rac unek przedtem  jej b y ł  zapewnił.

A n»wvT faktydżftd wzgłedy socyaino mu
szą się przymierzyć do ogólnych względów 
polityki Łarodiowej. J a k ź fb r  to  szkodłfwem 
byto, gdyby spory socyołne rozsadzały zje
dnoczenie polityczne w tej chwali.

Tom ty. jak ip . Ćzebi. umieli przy- 
d s iyć i w dal usujiąć te kweefcye, Ltóiych 
on ri Id i problem njurodawy > aa< r& ode

powołuje na dzisiaj; bo ich rozium polityczny 
umie rozróżnić, gdzie na tę  chwilę należy 
skupić wszystkie sity, a  co znów należy na 
jutro, od którego rpzwkizania cała nasza 
przyszłość zależy, sterem  dla wszystkich wa
szych wszystkim m uzych haseł i wisa] stikich 
d yskusji?

Ozy skwapliwość, z jaką zachw ytuje się 
wiary d la programów z IłO-lszeAdekioj Rosyi, 
a  snow u zu.pcnie j>onńjawie przez nas wzo
rów zdjętych z prawdziwie dem okratycznych 
państw  zachodu i Ameryki, nie jes t też po
dejrzaną?

Jakiż to  poważny tem at do roaracliunku 
narodowego sumienia.

I  wogóle zrozumiejmy to  dobrze, jaką  to 
dźwigamy odpowiedzialność za budowanio 
podwalin demokratycznych dla życia naro
du. I/erz tak  wiele dziś mówimy o progra
mach denM kra tycznyc h a  tak maifo myśli
my o wycLowiaiiŁu i wysiAol-ewiu,.deu^okra-
ty c zn e in .

W ygląda to  m  to, jak  pdvbyśm v rię b»- 
w3i nową suknią i cieszyli się, że nam 
w niej. do twarzy, camsfwć myśleć o tom, by 
ją  z godnością nosić. 1 gdzieś pytnm , są 'c i, 
którey dem okracji roakladu p-ceciwatawiaj? 
dem okracyę ładu? albo gdzież ą  ci, k tórzy  

■cytacji łódyfcałnych hoget zdrowp prae- 
ciwsU włf  j ą  zasady?

Gdzież są ci, k*óncy rozumieją, że mstrój 
demokra.ty^any musi 6ię WKipiorać na wiei- 
kiem otrwióTen-hł mna, jak  i na wielkiej cno
cie? K tóreyby wyjaśniali rolnikiem i robotni
kom, iż będzie się dążyć w Polsce do sprawie
dliwych socvalnych reform, n a  wzór najlepiej 

j urządzonych państw : lecz ie  się nie zamierzy 
■reform niepraktykowianj*j1i dotąd -nigdzie, 
k tóreby  mogły Łigrozić scyainem .u  jej u- 
stnojowi; że Polska nie może być miejscem 
eksperym entu dia tych teonń. któreby ją 
rozsadziły; że w miarę jak  się będara rozwi
jać jej ustró j dem okratyczny, inusi się też 
powiększać wartość wytwórózei prasy czy 
rołnil^i, czy fabrycznego robotnika, że mu
szą też i rosnąć ciężary, rozkładające się na  
wszystkich. ,

Gdzież więc są ci szczerzy dem okraci, 
k tó rzy  oświecają kid. jak należy, a nie bała
mucą, nie Iicy tirą  jego nadziei, ale też i mó
wią trzeźwo > przyszłości, nie podnoszą jego 
praw, koszęem ironych, łeciz i mówią nu? zara
zem o jego obowiązkach?
Takich, co  tak  rozumują i czują, znaJoztbnr 

wiełitL A le  ta k ic h , co tak  publicznie mówią 
i czvuia. bodaj ckv nie jo rt raczej za mało.

Natomi?«t w id u  będzie takich, k tórey, 
wbrew ncjłer z emu wewnętnonemu przoŁo- 
oemu wiaśnenzu, wtó rują daai deanataogii. 

Dfetoego? l Aa- Łgo uajcaęścieó, by

i stronnictw a siwoje utrzyiiiać pr^y władzy. 
W ięc zabiegają o  względy party i radykal
nych, licytując się z niemi ,w rodyktin-yioU 
hasłach, *

Dlatego także, ło  nie wierną w  odrowy 
instynk t poLikiego lu d u  i <petczeń£t,va, a  na
tom iast przeceniają siłę tych, kiórzy, nie 
mając wartości piditycznych moraJnych- 
nadrabia.ją Ich bank terrorem  i krzykiem.

Oto strach, k tó ry  ma wielkie oczy, a o k tó 
rym mówił Krasiński, iż go nie znali ojco
wie, a  stał się dopiero ud?:atem synów, po
daje rękę partyjnej am bicji i  wytwafrza naj- 
zgubniejszą szkołę politycanogo życia.

Z tej sziroły w_y ,ijpi>' -  bw ia  kiasowa, sto
sowane do całego narodu. Od nas to . k tó rey  
wiemy, ile zła na, mairód spłynęło z hasła 
o Polsce szlacheckiej, wyiobodzi dziś równie 
jednostrotm e i klasowe hasło o PoŁłoe ludo
wej. Tu, w tej sokole uczy się lud, ze cłiłop, 
choćby zurełnie nie był w ykształcony, jes t 
powołany do sterowania, państwem dlatego 
tyiko, że jest chłopem, natotniact i najbar
dziej uadolnionj, ale z jzm ej pochodzący 
klasy, juz nie m a praw a siużyć w żrcki pu- 
b lkznem  swemu narodowi, łub ma, je tylko 
b a rd z o  ograniegone.

W tej to szkole urabia eię idea, fa lsyw *  
o deuw' u y u c j i epołeceeńebwł, Itósą  

msbie j r i r e w  nauce i  pgzytoade~jd i  ąjliaołaięa de-

m okraiycen; c i  ustrojów  w ykładają ca łów* 
iii-oznacsną z panowaniem jednej tyifcio klasg^
i  jednej w ^ s tw y  narodu.

T acy miskrze i nau v.-yciele politycznego iy .  
cia x >e przybliżają się do  Indu, nie d zia ła ją  
nań słoi --em i pasmem nie rozbudzają w  moz 
srzuacbetnych i zdrowy « ł pobudek i l  ro
dowe i -9 iidomoścL i. nie zwtftczają błędarychi 
pojęć rozsiewanych dookoła niego. PrziscŁ^ 
wnie: sami te błędy zatw ierdzają ; a a ra ą .

Dta nich wyiroczinią nie jes t serce lud*, 
ale słowo radykalnego agitatora. Podoba! 
są  <>ni i w tern uakże do tego, k tó ry  nie 
ta o ziarno zdrowe u właścicigLa ale licytu
je cię jedynie z agentem  gie.dziarsknu, wy- 
wołującvm wartości fałszywe.

Dokądże L&jdziean -, tak ą  szkołą? Czy eł, 
k tó rey  rzucają w hid niezdrową p o lity im ą  
TiTOię rd a ją  sobie z icgo stn owę. jak ą  e tr* ' 
fyjią z a c in a ją  przez to odnow i-dridn śćfl 

B o ,ia& długo rsiłu je  b c>a m iv 'ić lud  1 ieew- 
miMUiy ag ita to r tak  .dhrgo łacno jest afero
wemu ir  pofakiemu chkojpa pcaei-
rzeć jego inteucye.

Ale co  sobif nu. on m yśłeć i  jak  nu. ny. 
doić o  swej roli, skoro  UBłyesy te  sam e fai* 
saywe łuunfet p o wta rzać  e praez kida. i  £ftt-
tj fu kUkynL ufa i m eczy? 

j[Qw dahny


